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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Preszburga d. 14, Września. — 

N. Cesarz i Król Jmć przeznaczył dzien 14. 
Września na oddanie Stanom Węgiershim król. 
propozycyj zawierających przedmioty, które na 
teraźniejszym Sejmie maja być wzięte pod roz- 
wagę. Już podczas zaintonowanego Veni Sancte 
na którem znajdował się N. Cesarz Jmć, N. Ce- 
Sarzowa Jejmć, Arey- Xiażę Następca tronu ze 
swoim dlworcin, DBaronami Panstwa, kilkoma 
Hrabiami , Magnztami i Deputowanymi, zebrała sie 
tah wielka liczba Stanów Węgierskich , iż nie mo- 
gac się w kaplicy domowej, gdzie się odprawiało 
nabożenstwo do Ducha Ś. pomieścić , zajęli salę 
pałacu Prymasowskiego , natymczasowe mieszka- 
nie dla Cesarza Jmei przeznaczonego i oczeki- 
wali z upragnieniem chwili, w którejby swojego 
uwielbianego Pana i Ojca hraju w pośród siebie 
widzieć mogli. Po skozczonem nabożeństwie , 
N. Cesarz Jmć otoczony WW. U*zędnikawi Pañ- 
Stwą i swoim J)worem , poprzedzony duchowien- 
stwem nioszcem Krzyż apostolski, ukazał się w 
sali, która natychmiast zabrzmiała powszechnie 
ponawianym odgłosem: Niech żyje! Gdy N. Ce- 
Sarz Jmć usiadł na tronie i nakrył głowę, król. 
Wogierszi Kanclerz nadworny , Hrabia Reviczky 
w dobitnej mowie, mianej wjcęzyku węgierskim, 
która cale zgromadzenie mocno poruszyła , roz- 
winał wysokie N. Pana zamiary teraźniejszego 
Sejmu; gdy Kanclerz nadworny w ci;gn mowy 
swojej namienił , iż Cesarz Jimć jako doly oj- 
ciec swojego dostojnego domu i naszej nkocha- 
nej ojczyzny, jeszcze zażycia swojego życzy so- 
bie mieċ jedyne ukontentowanie , aby przez uko- 
towanie swojego pierworodnego Syna i Następ- 
€y tronu, Arcy-Żigcia Ferdynanda, oddziedzi- 
czona Konstytacyja kraju przeciw burzy czasu i 
przeciwnym wypadkom i po swojej Smierci za- 
beapieczył, której śród tylu milijonów tylko ón 
Jedynie 'z święta spokojnościa oczekuje —, mowę 
tę przerwały huczne odgłosy radości jeszcze i 
W koncu powtórzone; niektórym stały łzy w o- 
czach, nieme świadki cichej modlitwy o długie 
ycie naszego Króla, uwielbianego Ojca ojczy- 
zny. Poczem raczył N. Cesarz Jinć w mowie 
Mianej w języhu łaciùshim, otworzyć Stanom 
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swoje Życzenia. N. Pan odwoływał się do lista 
królewskiego , Sejm zwołującego , w Atórym już 
uprzednio dał poznać krajowi swoje zamiar-. I 
w ciągu tej mowy, nie mogły Stany wstrzymać 
sie od wybnchnienia ze swojem uczuciem i 
wdzięcznościa, szczególuiej przy owetn miejscu, 
gdzie N. Pan objawia Życzenie: iż będze sam 
śmiertelnym , pragnie, aby dowody Jego usiło- 
wah o pomyślność kraju, nie były przemijające. 
— Tu Cesarz Jmć wział od Kanclerza nadwor- 
nego zapieczętowane król. propozycyje, oddał 
je Kardynałowi Prymasowi Panstwa, który o- 
świadczył podziekę imieniem Stanów i wyraził 
gorace Życzenie jak najdłuższego Życia, ku 
szczęściu Je;o ludów, wraz z zapewnieniem 
niezłomnćj wierności , htóra całe zgromadzenie 
giośnym okrzykiem radeści potwierdziło. Po- 
czem- N. Pan przy. ponowionych odgłosach : 
Niech Żyje! z tym samym orszasiem , z którym 
wszedł, opuścił salę; Stany udały się potóm do 
domu wiejshiego, gdzie na wspólnem posiedze- 
niu pod przewodnictwem JCWci Arcy - Xięcia 
Pałatyna, król. propozycyje zostały odpieczeęto- 
wane, przeczytane i przez Stany z widocznem 
przyzwoleniem słuchane. 

N. Cesarzowa Jejmość , JCWys. Następca tro- 
nu i inne Członki cesarskiego domu zrajdowały 
się na galeryi podczas oddania Stanom król. pro- 
pozycyj, i tak podczas wnijścia, jak i oddalenia 
się powitani byli odgłosem radości. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy, 

Z Ahwisgrann donosi pod d. 6. b. m. tameczna 
Gazeta: „Onegdaj nadeiagnęły tn'aj spodziewane 
wojsha pod rozkazami Jenczała Majora Pfuel i 
zostały po większej części w okolicy rozłożone” 
Jenerał downdzący ze swoim sztabem , jehoteż 
wszyscy dowódzey korpusów, pozostali w naszem 
mieście, które ma już załogę jazdy , artylaxyi i 
piechoty. — Dnia wczorajsze „0 aresztowano tu- 
taj cudzoziemca, który do zaszłych rozruchów 
miał się przyczynić przez rozdawanie pienie- 
dzy i t. d. 

Niemcy. 

Gazeta Karlsrnheska zd. 7. Września lonosi : 

„Krój Francuzki nadzwyczajny Poseł Margrasia 
f 
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Marmier, wręczył onegdaj J.K.Wci W. KXięciu 
na prywatnem posłuchaniu list zawiadomiający J. 
K. Wys. o wstapieniu na tron Króla Ludwika 
Filipa, a dnia wczorajszego udał się w dalsza 
podróż do Stutgardu i Monachijum. 

Gazeta Stutgardzka pisze pod d. 8. Września: 
„Król Jmć raczył dnia wczorajszego dać król. 
Francuzkienu nadzwyczajnemu Posłowi Margr. 
Marinier posłuchanie, na którem tenże miał za- 
szczyt wręczyć Królowi list donoszacy 0 wstą- 
pieniu na tron swojego Monarchy, Króla Lud- 
wika Filipa. 


— Z Kassel d, 8. Wrzesnia., — 


Gazeta tutejsza donosi dziś co następuje: D. 
6. b. m. wieczorem spokojność w mieście tutej- 
szóm została zaburzona przez napad tłumu ro- 
botników i czeladzi rzemieślniczej na kilka skle- 
pów, wktórych wybito drzwi i okna, lecz roz- 
ruchy te zostały wkrótce przez wojsko przytłu- 
mione i aresztowano kilku wychrzycieli. Wczo- 
raj dyrekcyja policyi siażęcej stolicy wydała na- 
stępujace ogłoszenie: Zasnucającym sposobem 
napad tłumu, po większej części pijanych robot- 
ników i czeladników na sklepy piekarzów , za- 
burzył wczoraj spokojność tutejszego miasta, przy 
czem jednak obywatele, jak się spodziewać na- 
leżało, nie mieli żadnego udziału , owszem czyn- 
nie i słownie okazywali swa niechęć. — Cho- 
ciaż spokojność za pomoca wojska wkrótce zo- 
stała przywrócona i przeciwko schwytanym już 
w części winowajcom rozpoczęto badania i cho- 
ciaż nie należy się obawiać powtórzenia rozru- 
chów , jednakże dla zabezpieczenia spokojności 
i porzadku za zezwoleniem wyższej władzy sta- 
nowimy: iż szynki do dalszego rozporzadenia 
bedą zamknięte; że nie wolno zgromadzać się na 
ulicach , że każdy właściciel domu powinien 0 7 
godz. wieczorem kazać dóm swój zamykać , że każ- 
dy odpowiedzialnym jest za swoje dzieci i czeladź 
i powinien podczas nocy oświecać swoje okna. 
W przypadku niespodziewanego powtórzenia roz- 
ruchów natychmiast przedsięwzięte będa najo- 
strzejsze środhi.'* — Wczoraj wieczorem i przez 
cała noc panowała największa spokojność , którćj 
żaden wypadek nie przerwał, Utrzymanie po- 
rządku jest najstósowniej zabezpieczone, 


W Brunswiku wybuchnęło gwałtowne zabu- 
rzenie. XKiażę wyjechał, lud zrabował i spalił 
zamek. 

Zjednoczone Niderlandy. 
— Z Bruxzelli d, 5. Wrzesnia, — 

Ogłoszono tu następujace zdanie sprawy de- 
putacyi wysłanćj do Monarchy : | 
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„Przybywszy do Hagi w Poniedziałek o go- 
dzinie pierwszej, prosiliśmy o posłuchanie u 
J. K. Mości. Zaledwie upłynęło pół godziny, 
otrzymaliśmy pomyślna odpowiedź. We Wtorek 
koło południa udaliśmy się do pałacu; Król przy- 
jal nas łaskawie , pytał o nasze rangi i nie zmie- 
nił tytułu , wjakim się przedstawialiśmy. 

Wysłuchawszy naszćj missyi, któraśiny mieli 
na pismie, oświadczył Król, iz jest mocno ura- 
dowanym, Że mógł uprzedzić nasze Życzenia, 
zwołujac Stany Jeneralne na d. 13. Września, 
jako prawny i najpewniejszy środek do rozpo- 
znania Życzeń we wszystkich częściach Króle- 
stwa i uczynienia takowem zadość, do roztrząś- 
nienia skarg i obinyślenia środków na załago- 
dzenie takowych. 

Po niektórych ogólnych uwagach przystąpili- 
śmy do przedstawienia, a potóm do dyskussyi 
różnych punktów, które zgromadzenie wasze 
z d. 28. poleciło nam przedstawić dosłownie 
J. K. Mci. 

Co do dyskussyi o odpowiedzialności Ministrów 
i ich podpisów, Król Jmć powiedział, iż pra- 
wo fundamentalne nie uświęciło naszych teoryj, 
chociażby były sprawiedliwe a nawet pożytecz- 
ne, moga być ustanowione tylko przez zmiane 
w prawie fundamentalnem, a to za zgoda ze 
stanami jeneralnemi, zwołaneni w podwójnej 
liczbie. IŻ na posiedzeniu nadzwyczajnem, które 
nastapi 43. Września, zmiana takowa może mieć 
miejsce czy to na jego Żądanie, czy na Żadanie 
drugiej Izby, w skutek wniosku w tym względzie 
przedstawionego przez nas jak wszystkie inne, 
1 uznanego za potrzebny i użyteczny dla kraju. 

Na prośbę o oddalenie niektórych Ministrów, 
a osobliwie P. Van Maanen, Król Jmć nie po- 
wiedział ani słowa; nie okazał ani zezwolenia 
swego w tej mierze, ani sprzeciwienia się skar- 
gom naszym, któreśmy mu długa koleja wyli- 
czyli. Uczynił tylko uwagę, iż prawo fundamen- 
talne nadaje mu wolność obierania sobie Mini- 
strów ; Że z reszta nie może się decydować na 
Żadną stronę, dopóki bedzie pozór jakoby był 
zmuszonym do tego; iż w wielkiej ma uwadze 
swoję godność króleska i nie myśli od nićj od- 
siąpić. Dał naim jednak widocznie do zrozumie- 
nia równie jak i deputowanym Lzodijskim, iż 
podanie nasze weżinie pod rozwagę. (Pytanie 
to jest w samćj rzeczy oddane do rozeznania 
Komissyi Organicznej, mianowanćj przez Xięcia 
Oranii; jesteśmy jednak pewni, iż przed kon- 
eem dnia zostanie rozwiązane z naszem zado- 
woleniem.) 

Co do przedmiotu najwyższego sadu, J. K- M. 
oświadczył, że miejsce, gdzie takowy ma być 
ustanowiony, obrane zostało po dojrzałej YOZ- 


wadze; Że z resztą zajmie się ta reklamacyją i bę- 
dzie się przynajmniej starał, aby interes wszyst- 
kich pogodzić. 

-Na przedstawienie względem nieprawnego po- 
działu urzędów , wielkich instytucyj i admini- 
Strącyj publicznych, J. K. Mość zdawał się być 
Zasinuconym, i nie zaprzeczając rzeczywistości 
faktów, rzekł: iż jest bardzo trudno podzielić 
administracyja ; iż jest jeszcze nierównie ciężej 
dogodzić wszystkim; iż z reszta zajmie sic tym 
przedmiotem, skoro tylko porzadek bedzie przy- 
wrócony. Przedewszystkiem iż zgadza się na 
to, ażeby Xiążęta jego synowie weszli do Bru- 
xelli na czele wojska i położyli tamę obecnemu 
Stanowi widocznój napaści, której nie mógłby 
ustąpić, nie dawszy zgubnego przykładu dla 
wszystkich innych miast królestwa. , 

Po długich rozwągach z jednej strony o nie- 
porządku, któryby bez watpienia wyniknał, gdy- 
by wojsko gwałtem chciało wejść do miasta, a 
z drugiej o korzyściach ugody i proklamacyi 
w tym względzie, J. K. Mość wezwał nas, aby- 
śmy byli u Ministra spraw wewnętrnych i przed- 
Stawili się XKiażętom przed powrotem naszym 
do Bruvelli. Kończąc J. K. Mość wynurzył przed 
nami swoje Życzenie, ażeby to wszystko jak naj- 
predzej zostało uśmierzone ; powiedział nam 
z głebokiem wzruszeniem i powtórzył kulkakrot- 
nie, iż ma wielki wstręt od krwi rozlewu. 

Po dwugodzinnem posłuchaniu , wyszedłszy 
od J. K. Mci, udaliśmy się do' Ministra spraw 
wewnętrznych, który przed udaniem się do Kró- 
la, zaprosił nas na godzinę ósma wieczorem. 

Te same dyskussyje miały miejsce o różnych 
przedmiotach , któreśmy J. K. Mci przedstawili; 
wszystko szło z taka oOtwartościa i szczerościa, 
iżeśmy jak najlepsze powzięli nadzieje. P. de 
la Coste dowiódł nam, iż ma serce prawego 
Belgijczyka, i że przejęty jest jak najlepszemi 
chęciami. 

Na wezwanie niektórych członków jeneralnego 
Sztabu gwardyi miejskiej, zgromadzonych wczo- 
raj wieczór, i stosownie do życzeń J. K. Mci, 
PP. Józef d'Hooghvorst i Gendebien udali się 
do Xięcia Oranii; uwiadomili go o skutkach 
swego poselstwa do Hagi i o stanie rzeczy w 
Bruxelli, które mu wystawili tak, jakiemi sa 
Izeczywiście, nie ukrywając niczego. Zapewniał 
ich, iż spodziewa się po zgromadzenin Komissyi 
(które się odbywało dziś rano) skutków jak naj- 

ardzićj zaspokajajacych i najzdolniejszych do- 
wieść, że jest najszczerszem jego życzeniem i 
niewzruszonym zamysłem, uczynić zadość żada- 
atom kraju. Polecił im, aby wam powiedzieli, 
12 czyni się pośrednikiem między Królem a mie- 
Szkancami południa, i że będzie wspierał nasze 
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przedstawienia, abyśmy otrzymali jak najpewniej- 
szy i jak najpomyślniejszy ich skutek. 

Dowiedzieliśmy się z pewnościa tego rana, 
iż Komissyja zgromadzona w pałacu Xięcia zaj- 
muje się czynnie przedmiotami swego poselstwą 
i że w przeciagu jednego dnia prześle wam za- 
dowolniajaca rezolucyję na kilka punktów wa- 
szych reklamacyj. Bruxella 2. Września podpi- 
sano: Joseph d'Hooghvorst, Alexander Gende- 
bien, Hrabia Felix de Merade, Baron Frederic 
de Secus, Palmaert ojciec.« 

Reszta wojska opuściła Bruxelle, równie jak 
Xiażę Oranii. Przed wyjazdem Xiażę zgromą- 
dził obecnych w Bruxelli Deputowanych i Ofi- 
cerów gwardyi narodowej; ci przysięgli przed 
nim, iż się nie chca przyłączyć do Francyi; — 
Kiążę przyrzekł nawzajem popierać wkrótce wszel- 
kiemi siłami ich życzenie, to jest: zupełne od- 
dzielenie Niderlandów od Hollandyi , tak, iżby 
tylko pozostała wspólność dynastyi. 

W ciagu ostatnich trzech dni ogłoszono iu 
cztery odezwy: 

lsza odezwa Xięcia Oranii jest tylko donie- 
sieniem, iż Komissyja mianowana przez niego 
w imieniu Króla, jest rozwiazana. 

liga jest następująca: »Mieszkadcy Bruxelli! 
JKMość Xiażę Oranii ofiarował się niezwłocz- 
nie udać do Hagi w celu przełożenia osobiście 
próśb naszych N. Panu; bedzie on je popierał 
swoim wpływem i ma powody do otuchy, 
że beda przychylnie rozwiązane. Po jego od- 
jeżdzie wojska natychmiast opuszczą Bruxellę, 
Gwardyja miejska zobowiazuje się na słowo ho- 
noru nie dopuszczać zmiany dynastyi i miasto, 
a szczególniej zamki królewskie zasłaniać. Ode- 
zwę tę wydali naczelnicy gwardyi miejskiej, a 
prócz nich jako świadkowie podpisali Jenerało- 
wie wojska, Adjnianci królescy, Adjutanci Kię- 
cia Oranii i kilku urzędników dworu; za prawdę 

oświadczył sam Xiażę Oranii. 

Illcia, »Zacni rodacy! my niżej podpisani o- 
becnie w Bruxelli znajdujący się deputowani do 
jeneralnych stanów, wezwani byliśmy do Xięcia 
Oranii, któremu mieliśmy zaszczyt przedstawić 
wierny Tys terażniejszego stanu rzeczy i uspo- 
sobienia umysłów. Uważaliśmy się za upowa- 
żnionych do oświadczenia Xięciu, iż zupełne 
rozłączenie północnych prowincyj od południo- 
wych, a to prócz innćj wspólnćj styczności jak 
prócz panujacćj dynastyi , jest najgorętszem ży- 
czeniem Belgii. Przedstawiliśmy Xięciu,¿ iż 
podczas calego wzburzenia umysłów, dynastyja 
INassau ani na jednę chwilę nie przestała być 
jednogłośnem życzeniem Belgijczyków; iż po 
usunięciu trudności obecnego położenia, jakoteż 
załatwięnin niemożności pogodzenia wzajemnie 


zdań, obyczajów i interessów , Które się poła- 
czyć nie dadza, dóm Oranii pewnym być może 
przychylności i wierności wszystkich , jeżeli tyiko 
życzeniom naszym przychylnym być nie prze- 
Stanie. Przedstawienia nasze, równie jak i kil- 
ku Komissyj specyjalnych przyjęte zostały łaska- 
wie; zacny Xiażę sam się udał z doniesieniem 
swemu dostojneimu ojcu wyrazu naszych życzea. 
W zapewnieniu, zaeni rodacy! iżeśimy byli tłu- 
maczami waszego sposobu myślenia, i żeśmy 
uczynili jako dobrzy i prawi Belgijczycy, za- 
wiadomiamy was o naszym postępku. Tu w wa- 
szej stolicy oczekujemy z ufnością skuthu wa- 
szych i naszych usiłowań. Bruxella 3. Wrześ- 
nia 1850. (poczatkowie podpisani) Hr. Celles; 
Baron Secus; Barthelemy; Langhe; C. Bronekc- 
re, Hr. Cornet v. Grenz. (Przystąpił do podpi- 

sanych) Huysman d'Annecroix.a 
IVta. »Współobywatele Bruxelscy ! W moc 
rozporządzenia umówionego miedzy Xięciem 
Oranii i dowódzcami gwardyi miejskiej, opuścił 
włąśuie nasze mury oddział wojska porozstawia- 
nego przy pałacach. Każdy prawy Belpijczyk 
uzna obowiazek, dopełniać świętej ugody, która 
dziś względem tych wojsk zawarto, a która ho- 
norem narodowyin zaręczona zostąła. Xiażę o- 
świadczył , iż idzie sam donieść ojcu © powszech- 
ném życzeniu rozłaczenia obojej części króle- 
stwa, we względzie prawodastwa, administra- 
cyl i finansów.  Depatacyja Leodijska , która 
przybyła do głównej kwatery gwardyi miejskićj, 
oświadczyła, iż od tej chwili mieszkancy z Leo- 
dyju:n dostarczą do wolnego rozrządzewia swo- 
ich braci w Bruxelli wszystkiego co im będzie 
potrzeba: luczi, strzelby, amunieyi, a nawet i 
artyleryi. Tahki jest obecny stau naszych inte- 
ressów. Współobywatele| badźmy spokojni , bo 
jesteśmy silnymi; i pozostaliny w zgodzie, aże- 
by nasze siłę utrzymać i pomnożyć. Bruxella 
3. Września 1830. Za szefa komendanta gwar- 
dyi narodowćj: Baron Vander Smissen, drugi 
homendant.« f 
— Z Iegi dnia 3. Wrzesnia, — 


Dnia tegoż wydał Król następujaca odezwę: 
»My Wilhelm z Bożćj Łaski Krol Niderlandów 
it. d. wszystiim, którzy niniejsza odezwę wi- 
dzieć, czytać lub stuchać będą, nasze pozdro- 
wienie.« ° 

»Opatrzność Boża , która nasze Królestwo przez 
piętnaście lat trwałym pokojem z cała Europa, 
wewnętrzaym porządkiem 1 wzrastającym ciągle 
dobrym bytem darzyła, sposciła niedawno na dwie 
prowinczje niezliczone nieszezęścia, gdy tym- 
ezasem i w innych pobliskich okolicach pokój 
powszechny został zaburzony.e 
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»Na pierwsza wiadomość o tem nieszczęściu 
zwołaliśiny natychmiast nadzwyczajne zgromadze- 
nie jeneralnych Stanów, które w myśl praw a fun- 
damentalnego reprezentuja cały naród niderlandz- 
ki, ato, ażeby po wspólnej rozwadze i naradzie, 
przedsięwziąć kroki, jakich obecny stan narodu 
i okoliczności wyimagają.6 

»W tymże samym czasie posłaliśmy naszych uko- 
chanych synów, Ż©ięcia Oranii i Xięcia Fryderyka 
Niderlandzkiego do owych prowincyj, równie dla 
przedsięwzięcia powierzonych im środków wzglę- 
dem zabezpieczenia osób i ich majatków, jakoteż 
dla wywiedzenia się o prawdziwym stanie rze» 
czy iprzełożenia Nam, co do uspokojenia umy- 
słów jak najśpieszniej czynić maimy.« 

»Poselstwo uskuteczsione ze wspaniatomyślno- 
ścia, jaka naród będzie umiał cenić, utwierdziło 
Nas w przekonaniu, iż nawet tam , gdzie się naj- 
większe objawiły niepokoje, przychylność do 
Naszego domu i do narodowej niepodległości 
uiezachwianą została, i wszędzie się głośno ob- 
jawia: a jakkolwiek zasmucajaceini są okoliczno- 
ści , © którycheśmy wiadomość otrzymali, nie tra- 
cimy jednak nadziei, iż za pomoca Boża i wspoł- 
staraniem wszystkich dobrze myślacych obywateli 
w różnych częściach Panstwa, uda Nam sie przy- 
wrócić porzadek publiczny, przywieść do dzia- 
łalności prawe władze iprawom dawna moc po- 
wrócić.« 

»Spodziewamy się w tćj mierze pomocy od 
jeneralnych Sianów, które wezwiemy do poszu- 
hiwania, czy nieszczęścia, jakiemi kraj dotknięty 
został, pochodza z błędnych krajowych iustytucyj, 
którym zaradzić można, jakoteż przedewszysthiem, 
czy umowy isinace na inocy traklatów i prawa 
fundamentalnego pomiędzy oboma wielkiemi od- 
działami Królestwa , dla dobra ogółu w formie 
albo sposobie powinny być odmienione. Jest 
Naszem życzeniem , ażeby te ważne pytania sta- 
Tannie i z wszelha powolnościa były rozważane. 

adna ofiara nie bedzie dla nas za trudną, aby 
tylko Życzenie zaspokoić , a szczęście narodu po- 
mnożyć, którego pomys'ność zawsze była przed- 
miotem najgorliwszych i ciagłych staran Naszych.a 

»Lecz jako zamiarem Waszym jest łagodnością 
i otwartością, za pomoca wielkich i rozstrzyga- 
jacych srodków dopomćdz ku szczęściu ojczyzny, 
tah tóż stałem jest postanowieniem INaszem, za- 
rzadzać podług zadanych przez wszystkie częsci 
Królestwa praw bez różnicy Żadnćj, i przedsię- 
brać środku tylko na drodze zgodnej z porząd 
hiem i stosownie do przysięgi, któraś:my wyko- 
nali, i która Nam została wykonana.« dak 

»Niderlandczykowie! mieszhatcy rozmaity 
krain tego pieknego hraju, który więcej jak "AM 
przez laskę Boga i waszę zgode, unihogł m 
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szczęść , na jakie był wystawionym, oczekujcie 
teraz z spokojnościa i zaufaniem rozstrzygnienia 
ważnych pytań, które z okoliczności powstały ; 
dopomagajcie do utrzymania prawego porządku 
i mocy prawa, gdzie jeszcze nie zostały naru- 
szone, oraz do przywrócenia tegoż porządku tam, 
gdzie został nadwereżonym.« 

sDodajcie prawu siły, aby znowu prawo za- 
słaniało wasze własności, wasz przemysł i wasze 
osobiste bezpieczeństwo.« i 

»Niechaj zniknie wszelka różność zdań przed 
wzrastającem niebezpieczeństwem anarchii, której 
ślady w różnych miejscach pod najtrwożliwszemi 
okazują się kształtami, a która, gdyby nie mogła 
być usunieta środkami, jakie prawo rządowi na- 
stręcza, i gorliwościa prawych obywateli, stałaby 
się nieuleczonym ciosem dła pomyślności miesz- 
kahców w szczególe, a dla postępów narodowych 
w ogólności. Niechaj wszyscy prawi obywatele 
stronia wszędzie od wichrzycieli pokoju, i nie- 
chaj szlachetne ich usiłowcnia o przywrócenie 
powszechnej spokojności, tam, gdzie jeszcze co 
chwila jest zagrożoną , tak wielkim nieszczęściom 
koniec położa, a ślady jego nawet zatra.a 


Dnia 4. t m. z rana O godzinie wpół do 1otej 
przybył tu Xiażę Oranii i stanął w swoim pa- 
łacu. Król, htóry przez gońca był uwiado- 
miony o przybyciu Xięcia, oczekiwał go i przy- 
jał wraz z Xiężna Oranii i jej dziećmi przy 
stopniach pałacu, gdzie łud zgromadzony gło- 
śne i powtarzane wydawał okrzyki radości. Po 
upłynieniu kwadransa Król pieszo powrócił do 
swego pałacu. Gdy w krótce potem Xiążę Ora- 
nii udał się do Króla, lud witał go okrzykiem: 
vHussah! i Orange bovenle Xiążę zdawał się 
nadzwyczaj wzruszony. 


Wielka Brytanija i Irlandyja; 


Aby sprawy kraju przez nieobecność Króla 
Jmci w stolicy nie cierpiały zwłoki , przeto Jego 
Królewska Mość oświądczył postanowienie swoje, 
łe na przyszłość co Środa zjedzie do Londynu, 
czyli znajdować się będzie w Windsorze, Brig- 
tonie lub gdziekolwiek w pobliskości. — Król 
darował Krółowej na prywatna własność Claranc 
house (położone na przeciw mieszkania zmarłego 
Xięcia Jorku); dóm ten ma być powiększony przez 

udowy przez Hr. Harrington zamieszkane. — 
Na posłuchaniu, które miał Jenerał Baudrand 
u Króla, oprócz listu urzędowego oddał ón je- 
$zcze inny list swojego Pana, napisany zupeł- 
nie w tonie poufnym dawnego przyjaciela Króla 
Wilhelma IV. Król przyjał ten list z wielkiem 
opodobaniem i rzekł do Jenerała, iżby oświad- 
żył Królowi Ludwikowi Filipowi, że z najwięk- 
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szą radością przypomina sobie stosunki przyjaźni, 
jakie między nimi obudwoma jako Kiażętami ist- 
niały, i spodziewa się, że takowe między nimi 
jako Monarchami trwać będą. Zreszta Król w 
rozmowie z Jenerałem Baudrand nie namieniał nic 
o politycznych stosunkach , lecz mówił tylko 
0 ogólnych przedmiotach. — Gdy Xiażę Gordon 
przed odjazdem swoim do północnćj Anglii był 
na pożegnaniu u Króla, rzekł do niego Monar- 
cha, że go następnego lata odwiódzi w Gordon 
Castle. Jeżli Król plan ten wykona , będzie pier- 
wszym władzca Anglii, który od czasu nieszczę- 
śliwej wyprawy Królowej Maryi Stuart w jesieni 
1562. tak daleko zwiedzi Szkocyją. *) — Xieżna 
Kent i Xiężniczka Wiktoryja jeszcze bawia w Mal- 
vern, i znajdowały się na różnych festynach, da- 
wanych w sąsiedztwie, mianowicie przez Hr. So- 
mers w Fast Castle, i przez Hr. Beauchamp w 
Madresfield - Court. Sama Xiężna dała swoim 
domownikom i rzemieślnikom ucztę w Malvern, 
na której znajdowało się przeszło 100 osób. 


F rancyja. 


Postanowienia królewskie zaprowadzaja zmiany 
w osobach należacych do sadów Królestwa, mia- 
nowicie w urzędach jenerałnych Adwokatów Pro- 
kuratorów, Zastępców Prokuratorów it. d. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 50. 
Sierpnia rozpoznawano artykuły ustawy wzglę- 
dem tymczasowego osadzenia miejsc Deputowa- 
nych, które będa opróźnione. Po długich nara- 
dach, na których więlsza część artykułów do- 
datkowych odrzucono, przyjęto projekt 234 gło- 
sami przeciw 12. Jest ón następujacej osnowy : 
Art. 4. Będzie staranie o uzupełnienie miejsć 0- 
próźniopych w Izbie Deputowanych, a to, gdy 
idzie 0 uzupełnienie Deputowanego Kollegijum 
obwodowego , przez tuż Kołlegijum; jeżli zaś 
idzie 0 uzupełnienie Deputowanego Kollegijam 
departamentowego , przez wszystkich wyborców 
Departamentu, którzy przynajmniej płaca 300 
fr. stałego podatku, i połączeni będa w jedno 
kollegijum. Art. 2, Nowa ustawa dopuszczeni 
wyborcy od 25 do 30 lat, a zdolni do wybra- 
nia od o do 40 lat mwolnieni sa od obowiazku 
okazać, że opłacają potrzebną suiminę podatko- 
wą od roku. To samo ważne jest dla patentów, 
które wzięte były przed d. 1. Sierpnia 1830.— 
Art. 5. Biuro tymczasowe w obudwóch przypad- 
kach powinno być złożone , jak nastepuje: Urząd 
Prezydenta sprawować będzie najstarszy: z obec- 
nych wyborców, skrutatorów zaś, dwóch następ- 
nie najstarszych i dwóch najmłodszych. Sekre- 


*) Gordon Castle leży w Banifshire , w jednóm z pół. 
nocnych hrabstw szkockich, 
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tarz wybrany bedzie większością głosów przez 
Prezydenta i Skrutatorów. Art. 4. Stały Prezy- 
dent i stali Skrutatorowie wybrani będa wiek- 
szościa głosów przez Kollegijam. Stałego Se- 
kretarza wybiera większością głosów stały Pre- 
zydent i stali Skratatorowie. Art. 5. W Kolle- 
gijach na kilka sekcyj podzielonych te same pra- 
widła będę zachowane. Prezydent pierwszej seke 
cyi ma urząd prawnie Prezydentowi Kollegijum 
się należacy. Art. 6. Przepisy tej nstawy są prze- 
inijajace i tylko dopóty ważne, dopóki nie na- 
stapia potrzebne odmiany w terażniejszćm waż- 
nem wyborczem ustawodawstwie. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 31. 
Sierpnia zdano sprawę tylko z kilku wyborów. 
Humblot rozwija projekt dotyczacy się zarządu 
gmin , który odesłano do biur. P. Felix Faure 
zdaje sprawę imieniem Komnmissyi O ustawie do 
przywołania Francuzów wygnanych w rokn 1816. 
Komnmissyja wnosi jednomyślnie na Onegoż przy- 
jęcie. —  Dyskussyje odłożono na Czwartek. — 
Wybór Pana Flangens w Departamencie du Lot, 
do którego należało trzech wyborców , których 
wykreślenie z listy nakazał sad królewski , a któ- 
rych pomimo to przypuścił Prefekt , dał powód 
do silnych rozpraw, w których F. Łardemelle 
użył tego wyrazu: Lewa strona zabija wybory. 
P. Cunin-Gridain zwrócił uwagę Izby na ten wy- 
raz, i gdy P. Łardemelle ze wszystkich stron 
wzywano : ;,Na trybunę, mów WPan, do po- 
rzadhu [“ zawołał głosno : „Prawda, nie przeczę.“ 
Poczem Prezes zawołał na P. Lardemelle po- 
wtórnie: do porządku; na co tenże głosno się 
odezwał: „To dla mnie zarówno i mało mię 
obchodzi!“ P. Lardemelle zostaje po drugi raz 
do porzadku wezwany. Wybór jest zniweczony 
i nakoniec na wniosek Komanissyi dane pozwo- 
lenie P. Leonowi Pellet, Redaktorowi Journal 
de Paris, P. Coloinb Deputowanego (który był 
obecny) zapozwać do sadu. O godzinie 3 zam- 
knięto posiedzenie, gdyż nie było nic więcćj w 
porządku dziennym. 

Na posiedzeniu Izby Parów w d. 30. wszedł 
nowo mianowany Par Marszałek Soult i złożył 
przysięgę jak wielu iunych Parów , którzy dotad 
nie przysięgali. Pogzem toczyły się obrady wzglę- 
dem przyjetego przez Izbę Deputowanych pro- 


jekta do ustawy względem formy nowćj przy- 


sięgi, która urzędnicy i Członkowie Izb obu- 
dwóch wykonać maja. Nowe przepisy względem 
przysięgi Parów, podług których ciż w ciągu 
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czterech tygodni przysiadz muszą, inaczėj tracą 
co do osoby swojćj prawo głosowania w Izbie » 
zbijano rozmaicie , lecz bronił ich Minister pu- 
błicznego oświecenia Hr. Broglie. Po odrzuce- 
niu rozmaitych dodatkowych artykułów przyjęto 
w koncu projekt wformie już przez Izbę Depu- 
towanych przyjęty 87 głosami przeciw 11. Sie- 
dmiu Członków nie głosowało. Na tėm posie- 
dzeniu wniósł jeszcze P. Priest projekt do nsta- 
wy do zniesienia tąk surowego prawa o święto- 
kradztwie, które dla swojćj ostrości nie było ni- 
gdy wykonane. Wniosek przyjęto z oklaskami 
i jednomyślnie uchwalono , aby był rozpoznany. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w duiu 4. 
Września mówił Jenerał Lafayette o uznaniu rze- 
czy-pospolitych połndniowo - amerykańskich i me- 
xykańskiej , i prosił Ministra spraw zewnętrznych 
o objaśnienie, co rząd teraźniejszy wtej ważnćj 
okoliczności uczynił lub przygotował. Minister 
odpowiedział: »Król rozkazał nam napisać do 
naszych Ajentów przy rządach amerykańskich i do 
Ajentów amerykańskich tutaj się znajdujących, iż 
gotowi jesteśmy uznać te rządy i wnijśe w układy 
handlowe z Ajentami , którychby te rzeczy-pospo- 
lite przysłały tutaj z pełnomocnictwami.« 


Podług Dz. Temps znaleziono w sypialnym po- 
koju Xigeia Kondeusza nastepujacą kartkę, która 
przed swoją Śiniereia napisał. Kartha ta była 
podarta, przylepiono ją na kawałku papieru i 
posłano Burmistrzowi w St. Leu: ,,Śt. Leu i 
przyległe dobra należa do waszego Króla Filipa. 
— Nierabujcie ani pałcie zamku ani wsi. Nie 
czyncie nic złego moim przyjaciołom ani moim 
łudziom. Oszukano was względem mnie. Nie 
pozostaje mi nic więcej jak umrzeć, žyczac lu- 
dowi francuzkiemu i mojćj ojczyznie szczęścia i 
pomyślności. Bogu was oddaję na zawsze. (podp) 
L. H. Józef Xiażę Kondeusz. — Przypisek : Ży- 
czę sobie być pochowanym w Vincennes obok 
mojego nieszczęśliwego syna.* 
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WIDOWISKA: we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Trzydzieści lat, czyli: Życie 
szulera , Melodramat we 3 porach, w ktorym 
JVanna Zuczkowska, pićrwsza artystka teatru 
warszawskiego, występuje jako gosć w ! 
Amelii. 

Teatr miemiecki. — Jutro: Na dochód śpiéwaka JP. 
Marchall: Der Kreutzritter in Egyptens gross 
heroische Oper in 2 Akten. 
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